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rę d la  w sz y s tk ic h , k tórzy  zajm ują s i ę  b io g r a f ią  św. Benedykta 
i  podobnie jak  inne wydania de Vogue'go j e s t  podstawą d la  badań 
nad R egułą . W omawianym tom ie zastosow ano ciekawą metodę p o s tę ­
powania tym w ię c e j ,  że z niczym podobnym n ie  spotkaliśm y s i ę  na 
polsk im  t e r e n ie .  Studium nad Regułą św. Benedykta w zg lęd n ie  nad 
je g o  życiem  wymaga najw yższego, eu ro p ejsk ieg o  poziomu.

O Paweł S cza n ieck i OSB

10. Marian P le z ia ,  K sięg o zb ió r  katedry krakow skiej wedle in ­
w entarza z r .  l i lO ,  w; S i lv a  rerum, s e r ie s  nova, Kraków 
1981, 16-29

H is to r ia  Reguły św. Benedykta w P o lsce  ro zp o czę ła  s i ę  t y ­
s ią c  l a t  temu. Przybywający tu  m nisi p r z y n o s i l i  również ze sobą 
żywot swego zakonodawcy n a jc z ę ś c ie j  autorstw a p a p ieża ,św . Grze­
gorza W ie lk ieg o  /  590-604 / .  P ierw szą wiadomość o i s t n ie n iu  na 
t e r e n ie  P o lsk i "Dialogów Grzegorza" zaw ierającego  żywot św. Bene­
dykta podał inw entarz za w a rto śc i skarbca krakow skiej katedry św. 
Waoława, sporządzony na p o le c e n ie  biskupa Maura /1 1 1 0 -1 1 1 8 / z 
roku 1110. Warto p am iętać, że inw entarz ten  zaw iera p ierw szy w 
naszym kraju  s p is  k s ię g o z b io r u , k tóry w owym c z a s ie  sta n o w ił w łas 
ność katedry k rak ow sk iej. J e s t  to ,  jak  p i s a ł  p r o f . M. P le z ia ,  
"pierwszy k a ta lo g  p o ls k ie j  b ib l io t e k i ,  n a js ta r sz y  z r e s z tą  w ogó­
le  w c a łe j  s ło w ia ń szczy źn ie"  / s . 1 7 / .

W k a ta lo g u  tym in te r e s u je  nas przede w szystkim  p iśm ien n ic ­
two p a tr y s ty c z n e , w którym n acze ln e  m iejsce  zajmuje d z ie ło  św. 
Grzegorza W ie lk ieg o , a wśród n ich  D ia lo g i z żywotem św. Benedykta 
Przy ocen ie  teg o  p iśm ien n ictw a  p o słu żę  s i ę  słowami p r o f . M .P lezi:

"W zn aczn ie  lepszym  p o ło żen iu  znajdujemy s i ę ,  j e ś l i  id z ie  
o dwie p o z o s ta łe  grupy: p iśm ien n ictw a  p a try sty czn eg o  i  s ta r o ż y t -
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nych au to ró w  p o g a ń s k ic h ,  z k tó r y c h  p ie rw s z a  l i c z y  s ie d e m , a  
d ru g a  p i ę ć  p o z y c j i .  W obydwu w ypadkach możemy p ra w ie  zaw sze po­
w ie d z ie ć  d o k ła d n ie ,  o j a k i e  to  d z i e ł a  c h o d z i ło .  W g r u p ie  p a t r y s ­
ty c z n e j  n a j z n a c z n i e j s z e ,  a naw et w y ją tkow e m ie js c e  z a jm u je  d o ro ­
bek p i s a r s k i  G rz e g o rz a  W ie lk ie g o  / p a p i e ż a  5 9 0 - 6 0 4 / .  P o s ia d a n o  
wówczas w K rakow ie je g o  " M o ra lia  i n  Jo b "  /R o z w a ż a n ia  m o ra ln e  nad 
K s ię g ą  J o b a ,  n r  2 4 / ,  n ie  w iadom o, czy  w c a ł o ś c i ,  bo j e s t  to  d z ie  
ło  z n a c z n y c h  ro z m ia ró w . D rugim  d z ie łe m  G rz e g o rz a , k tó r e g o  obec­
n o ść  w K rakow ie s tw ie r d z a  n a sz  in w e n ta r z ,  s ą  je g o  " D ia lo g i  m ira -  
c u lo ru m " /D ia lo g  G rz e g o rz a , n r  3 7 / ,  z a w a r te  w c z t e r e c h  k s ię g a c h  
opow iadań  o cu d ach  ś w ię ty c h ,  p o ch o d z ąc e  z I t a l i i ,  u j ę t e  w formę 
rozmowy a u t o r a  z je g o  d iakonem  P io tre m  i d la te g o  nazw ane " D ia lo ­
g a m i" . Gdyby n a l e ż a ło  p rzy w ią zy w ać  wagę do l i c z b y  p o je d y n c z e j  
u ż y te j  p rz e z  in w e n ta r z  k ra k o w s k i ,  t o  można by m y ś le ć  o sam ej ty ł  
ko k s ię d z e  d r u g ie j  te g o  d z i e ł a ,  k t ó r e j  t r e ś c i ą  j e s t  żyw ot św. Be 
n e d y k ta .  Na k o n ie c  anonim ow ą w naszym  s p i s i e  p o z y c ję  2 8 : "hom i­
l i e " ,  możemy z w ie lk im  p raw dopodob ieństw em  id e n ty f ik o w a ć  z homi­
l ia m i G rzegorzow ym i, p o n ie w a ż  w b i b l i o t e c e  K a p i tu ły  K rak o w sk ie j 
z n a jd u je  s i ę  do d z i ś  d n ia  r ę k o p i s  n r  141 , z a w ie r a ją c y  t e  w ła śn ie  
h o m i l i e ,  a  poch o d zący  z połow y XI w. i  z p o czą tk ó w  X II w. Byłby 
to  je d e n  z n i e l i c z n y c h  wypadków, k ie d y  w ym ien iona  w in w e n ta rz u  
k s i ę g a  i s t n i e j e  po d z i ś  d z i e ń .  Tak w ięc  p o s ia d a n o  w K rakow ie 
za  czasów  b is k u p a  M aura p rz e w a ż n ą  c z ę ś ć  G rz e g o rz a  W ie lk ie g o , 
b ra k  w śród  n ic h  ty lk o  bowiem je g o  "R e g u ła  p a s t o r a l i s "  i  ogromnej 
k o r e s p o n d e n c j i  /1 4  k s i ą g / .  Można by z a ś  ła tw o  d o m y ślać  s i ę ,  że 
n a d e r  p o p u la rn a  w ś r e d n io w ie c z u  "R e g u ła  p a s t o r a l i s "  m i e ś c i ł a  s ię  
w k tó ry m ś z rę k o p is ó w , n p . w raz z " D ia lo g a m i" ,  c h o c ia ż  n ie  j e s t  
e a p l i c i t e  w ym ien iona w in w e n ta r z u .  Ta p r e d y le k c j a  d l a  p ism  G rze­
g o rz a  m ogłaby s i ę  t łu m a c z y ć  b e n e d y k ty ń sk im  po ch o d zen iem  krakow s­
k i e j  b i b l i o t e k i  k a t e d r a l n e j ,  k t ó r e j  p o d w alin y  s tw o r z y l i  to w arz y ­
sz e  b is k u p a  A rona /1 0 4 4 - 1 0 5 9 / ,  n ie w ą tp liw e g o  b e n e d y k ty n a  z Braun
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w e i le r  w N a d ren ii. Grzegorz W ielk i był zaś członkiem  teg o  za ­
konu i  je g o  chlubą" / s . 2 4 -2 5 / .

Cenny to  n ie w ą tp liw ie  przejaw  odd zia ływ an ia  Ojców K o śc io ła  
w c z a s ie  śr ed n io w iecza . Można to  rozum ieć jako dowód p rzy n a leż ­
n o śc i P o lsk i do w ie lk ie g o  kręgu c y w i l iz a c j i  ł a c iń s k ie j ,  w k tó re j  
ów cześn ie  zarówno R eguła św. Benedykta, jak i  jeg o  Żywot we wspo 
mnianych "D ialogach", odgrywał o g ó ln ie  znaną r o lę .

<9. Paweł S cza n ieck i OSB

l i .  JUDEOCHRZEŚCIJAŃSTWO W BIBLIOGRAFICZNEJ PANORAMIE

F red er ic  Manns, B ib lio g r a p h ie  du ju d e o -c h r is t ia n ism e . P reface  du
P.B , B a g a t t i .  A n a lec ta  13, Jerusalem  1979, Studium B iblicum  Frań
ciscanum , s ,  265.

Problem atyka ju d eo ch rześc ija ń stw a  d oczek ała  s i ę  w reszc ie  
sw ojej b i b l i o g r a f i i .  D z ie ło  F.Mannsa stanow i w t e j  d z ie d z in ie  
ważne w ydarzenie naukowe i  wydawnicze, ch oc iaż  budzi to  poważne 
z a s tr z e ż e n ia . Sam autor z a l ic z a  s i ę  ju ż  do grona znanych badaczy 
/p o r . zb ió r  je g o  artykułów : E ssa is  sur le  ju d e o -c h r is t ia n ism e ,  
Jerusalem  1 9 7 7 /. N ależy w ięc przyp u szczać, że był dobrze przygo­
towany do p o d ję c ia  s i ę  podobnego zad an ia . Wykonał je  z dużym roz 
machem i  r o z to c z y ł  przed nami n iezw ykle r o z le g łą  panoramę zagad 
n ie ń , k tóre  z pew nością żywo z a in te r e s u ją  b ib lis tó w , h istoryków  
p ierw otnego c h r z e śc ija ń s tw a , patrologów  i  h istoryków  dogmatu.

Od b ib l io g r a f i i  oczekuje s i ę  przede w szystkim  w yczerpują­
cych in fo r m a c j i. N a jc z ę ś c ie j  t e ż  w tym a sp ek cie  są  one o cen ian e . 
Ale w wypadku b a rd z ie j  z ło żo n e j prob lem atyk i, p rosty  r e j e s t r




